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Niemiecka propaganda na rzecz nowej wojny 


"Sensacyjne zbrojenia lotnicze 


Na Pomorzu wybudowano podziemne hangary 


PRAGA. 7.1. Z miarodajnych 
źródeł berlińskich donoszą 0 
dalszym rozwoju 

tainych zbrojeń niemieckich. 
Rząd niemiecki zwracał szcze- 
gólną uwagę na rozbudowę 

lotnictwa wojskowego. 
Pod kierownictwem oficerów 
Reichswehry zorganizowano w 
ostatnim czasie kilka wojsko- 
wych kursów lotniczych. które 
na zewnątrz określane są jako 
obozy sportowe. 

Całe lotnictwo komumikacyj- 
ne zostało podzielone na okręgi 
odpowiadaiące okregom 

korpusów armii. 

Kierownicze stanowiska w lot 
nictwie Котипікасујпет 2а3- 
тиа oficerowie Reichswehry 
specjalnie odkomenderowani do 
służby lotniczej. 

Kandydaci na pilotów szkole- 
ni są również w lotach obserwa 
cyjnych i podlegają dyscyplinie 
wojskowej. 

PARYŻ. 7.1. 
z kół emigracji niemieckiej. rząd 
Rzeszy prowadzi w ostatnim 
czasie wśród ludności Niemiec 
intensywną propagandę па rzecz 

nowej wojny. ć 
W urabianiu nastrojów wojen- 
nych rolę decydującego argu- 
mentu odgrywa kwestia wscho- 
dnia. 

W artykułach pojawiających 
się w prasie oraz w enuncia- 
ciach wygłaszanych na zgroma- 
dzeniach publicznych podkreśla 
się bliski jakoby moment 
wojennej = z Sowieta- 


mi. 

Równolegle z akcja moralnego 
przygotowania narodu do woiny 
uzumełnia Rzesza niemiecka 
AO 


Katastrofa 
samolotu pasażersk ego 


ZURYCH 7.1. Samolot pasażer- 
ski. kursujący między Zurychem a 
St Moritz. pilotowany przez zaa- 
nego pilota szwaicarskiego Мі’ 1- 
holzera. rozbił sie nrzy lądowaniu 
na ieziorze w St. Moritz wskutek 
załamania sie ndn. Aparat został 
poważnie uszkodzony. pasażero- 
wie nie odnieśli szwanku. 


... Н 


Zavowiedź 
sensacyjnych aresztowań 


PARYŻ 7.1. „Le Journal* za- 
powiada. że przed rozpoczęciem 
prac parlamentarnych beda doko- 
nane dwa aresztowania. które wy 
wra duże wrażenie w kałach noli 

mych. 


Według relacyj 


główny nacisk na 


swoje efektywy wojenne, kładąc | 
rozbudowe lotnictwa. 


W ostatnich tygodniach 1933 
roku wybudowano 
kilka lotnisk wojskowych, m. in. 


Ostry Kurs przeciw Katolikom 
w Niemczech 


BERLIN, 7.1. Policja wirtember- 
Ska aresztowała pod zarzutem U- 
prawiania agitacji politycznej dwu 
katolickich księży, których: interno 
wano w obozie koncentracyjnym 
w Kuhberg. Aresztowaniu duchow 
nych towarzyszyło demonstracyi- 
ne wypuszczenie na wolność 20 in 
ternowanych. będących rzekome- 
mi „ofiarami tej pronacandy*. 

Wskazując ną mnożące się w 0- 
statnich czasach wyvstanienia du- 
chowaych katolickich przeciwko ru 
chowi narodowo - socialistvczne= 


mu, komunikat policyjny  przyta- 
cza następujące przykłady: 

W jednem z miasteczek pro- 
boszcz odprawił specjalną mszę za 
dusze 6 straconych w Kolonji ko- 
munistów, w innej miejscowości 
duchowny katolicki zwołał w 
dmiu, kiedy kanclerz Hitler przema 
wiał przez radio. zebranie związ- 
ku katolickiego. nie pozwalając w 
ten sposób na słuchanie transmisji, 
Wreszcie jeden z księży oświad- 


w Dammin na niemieckiem Poe 
е morzi. 

Obszar zajęty przez lotnictwo 
otoczony jest drutem kolcza« 
stym i pilnie strzeżony przez 
wojsko. 

„Na lotnisku znajdują się spē- 
cjalne posterunki obserwacyjne 
sygmałowe, oraz 
zamaskowane baterje artylerii 

przeciwlotniczej. 

Hangary lotnicze wybudowane 

są ziemią. 

Ziazd do nich jest osłonięty wa- 
tłami. 

Nawet wyżsi oficerowie 
Reichswehry mogą wchodzić na 
lotnisko iedynie za specjalnemi 
przepustkami. : 

Pozatem rząd przeznaczył 01+ 


czył z ambony. że „narodowy | brzymie sumy na 


socjalizm jest wymysłem sza- 


tana“, 


budowe schronów przeciwłotni= 
czych i przeciwgazowych. 


Straszliwa kopalnia Śmierci 


Górnicy giną dziesiątkami 
każdego niemal roku 


Prasa czeska wskazuje. że w 0- 
kręgu węglowym Osek katastrofy 
$ 


zjawiskiem częstem, 
Wprawdzie żadna z poprzednich 
tragedyj nie dorównywała ostat- 
niej, która pochłonęła życie blisko 
140 górników, 


zamurowanych żywcem, ale jednak 
chronologja z ostatnich lat 30 przed 
stawia się ponuro. 

Oto wvmowne daty i cyfry: 24 
stycznia 1893 r. — wybuch na szy- 
bie „Postęp“ pozbawił życia 

18 górników 
i ranił ciężko 6. 


krwawy dramat w Krakowie 


ma tie zazdrości 


W dzień Trzech Króli rano koło go- 
dziny 7.30 rozegrał się w Krakowie w 
m.eszkaniu Sali Schwanenfeld przy uli 
cy Gazowej 1: 5. krwawy dramat po- 
między Anną Kurek. lat 23, a jej znajo 
mym Aleksandrem Szynalikiem, lat 41. 
kucharzem bez zajęcia, Szynaika 2 
Kurkówną łączyły od dłuższego Ćzasu 
bliższe stosunki. 

Szynalik był jednym 
z asów krakowskiego świata przestęp= 

czego 
{ często zmieniał miejsce zamieszkania, 
a nawet wyjeżdżał na „występy“ za- 
granicę. 

Powróciwszy z Czechosłowacji do- 
wiedział się. że Kurkówna go zdradza 
i że miejsce jego zajął niejaki Mojżesz 
Gross. : 

W dzień Trzech Króli Szynalik przy- 
szedł do swej narzeczonej wczesnym 
rankiem + począł Kurkównie robić wy- 
rzuty, 12 nie dotrzymuje mu wiary, | 


Tymczasem nadszedł nowy amant, 
Gross. Sytuacja stała się bardzo naprę 
żona. 

Po chwili Gross wyszedł z mieszka- 
nia Schwamenfeldowej po papierosy. 
W czasie jego nieobecności między 


"Kurkówną a Szynalikiem doszło do 


gwałtownej sceny. Szynalik nagłym ru 

chem 

dobył z kieszeni rewolwer i strzelił 
do Kurkówny dwukrotnie 

trafiając ją w lewe oko i w szyję w 

okolicy krtani. Potem następnym strza 

łem - ranił się ciężko w głowę 

„w okolicę skroni. 

Obecne przy tej scenie, staruszka 
65-letnia Schwamenłeldowa 1 jej je- 
szcze jedna sublokatorka powiadomiły 
natychmiast Pogotowie Ratunkowe. któ 
rego lekarz po udzieleniu pierwszej ро 
mocy. przewiózł obie ciężko ranne oso 
by do szpitala Św. Łazarza, 

~ w stanie beznadziejnym. 


10 listopada 1894 r. w szybie 

„Pluto“ zginęło od wybuchu 
9 górników, j 

19 września 1900 r. — wybuch 
pyłu węglowego w szybie „Frisch- 
gliick* pozbawił życia 

55 górników. 

13 listopada 1900 r. znowu w szy. 

bie „Pluto* czarna Śmierć zabrała 
18 górników. - ; 
i 4 raniła ; 

14 stycznia 1902 т. do szybu ,.Ju- 
piter* wdarły się wody podziemne 

topiąc 43 górników. 

13 stycznia 1932 r. w szybie „Ko= 
hinoor* wybuchł pożar. Zginęło wó 
wczas р 

8 zórników, 
Akcja ratunkowa przez załamanie 
się całych rewirów kopalni ‘była 
tak utrudniona. że ciała ofiar wydo- 
byto dopiero 8 lutego 1933 r. 

W świetle tych cyfr wymowa 0 
statniej katastrofy jest tem wyraź: 
niejsza: kopalnie znajdowały się w 
stanie 

technicznie zaniedbavm, 
nieszczęśliwe wypadki należały 
tam do wvdarzeń zwykłych. a gór- 
пісу żvciem swojem przypłacili 
niedbalstwo właścicieli kopalń. 

Nic tedv dziwnego że podniósł 
się w Czechosłowacji donośny 
krzyk: 

unzństwowić kaonalnie! 


W ivtrze szym num‘ rze 
PEŁNA TABELA LOTERJI 


M5 DER 


NOWY CZAS. Poniedziałek. $ stycznia. 1984 r. 


Zastanówmy sie їгосһе... 


Wiek „kultury” i „cywilizacii” 


Przywykliśmy już do tego, że | 


ете minione, czasy Średnio 


stwa. 
€zemże bowiem byli owi ім» 


ziemia jest płaska, а słońce o- 


braca się dokoła ziemi. mordo- | 


wali się z wi i zacie- 
klem: okrucieństwem. pałili się 
wa stosach. wierzyli w iednoocz- 
nych cykiepów j w naiwifksze: 
brednie 6 dalekich петтанусів 
ladach — wobec nas, Kultural- 
mych, cywilizowanych, tezo- 
nych, wspaniałych. ludzi: XX-go 
wieku? 

Poświęćmy więc efrwile wwa 
gi i przeczyta'my sobie kilka ta- 


kich ma cftybił - trafił wybra- | 
nych wiadomości z szerokiego | 


świata. 
Przyjrzyjmy Się sprawom, 


kleiom i wyczynom tych dzieci | „ 
„kulturalnego“, „cvwilizowame- | ów 


ze”, sztyce XX-go wieku. 


przykra scena w kąpieli Rudas, 
iw Budapeszcie. 

Da 
wszedł komisarz. naczejiny mia- 
sta, dr. Tibor Ferenczy, z dwo- 
ma Anglikami w chwili, gdy w 
ogólny ni basenie kapielowytk 
kąpał się, między iumytmi, 


z hotelów budapeszteńskich. 

Anglicy, ujrzawszy Murzyna: 
jw basenie, natychmiast zawró- 
cili, dczażąc, że nie będą 
kąpać się razem: z czarny m. 

Wobec tego nakazano Alemitt, 
aby natychmiast wyszedł z. ba- 
semt i opuścił kąpiet, a dyrektor 
naczełny kąpieli miejskich. stoli- 
«у Węgier otrzymał od nacze! į; 
nika policii pismo: ze skarga, że 
pozwolił Murzynowi używać ką | 
peli w zakładzie miejskim. 

ж 


Z Токіо donosza. że dwa gołe | 


bie pocztowe. nałeżące da ГХ-еї 
dywizji *apońskiej, w {ус 


dniach odznaczono medalami Za |. 


zasługi. 
Minister wojny. iem. Araki, po 
dziekował gołebiom,. пенй 
wawszy do nich specialnv 
za bohaterskie отоп 


potentata zee: 


LONDYN, 7.1. — W Londynie 
олпат dzisaj, nagle: jeden: z marna- 
tów prasowyclr 
Feodor Ellis, właściciel 
Daily News". 

Elis: liczył: lat 66: Śmierć: iego 


„Chicago: 


serca. Bawił om w Londynie: od: 
dwu tygodni na krótkim wyboóczym: 
ku świątecznym: Ellis: byłe aajwięk 
szwm w Ameryce 

matryc Ша ntaszyn: rotacyjnych. 
Był! om bardzo bogaty E posiadał | 


LĄ. Pizze zbiorów 


‚ ntormacyji 
naredowemu,, jakie wybuchło w | 


zakładu powyższego | 


Mui- 
rzym Ali, zatraduióny w jednym | 


list, | 


nadrzag 


"4 ogłosiło strajk w dostawie 


amerykańskich | 


kampanii manudżurskiei. 


‚ tete dła uchodźców po itycznych | 
р: Bentwick, zostałą napadnięta | 


przez grupę hitlerowców w Saar 
brucken w chwili. gdy 7. papie- | 
rosem w ustach wyszła ze Swe-- 


_go kotelr na ulice. 
Hitlerowcy z okrzykiem „Ka- 
obiti | 


bieta nie palit“ 
ią; dotk'iwie. 


Kiedy hitlerowcy dowiedzieli | 


sie, kim jest zaczepiona kobieta, 


' таѕураї ja stekienr obelg, mazy- 
| айас ią зны 


Brytyjski RE spraw Za- 
granicznych. Sir John Simon, nie 


może zdobyć szerszej wśród | 
Anglików 


popularności. Jest ba- | 
nielicznych 


Charchiłł np. zawsze nazywał 
się — Winstom, zwięźle і dźwię- 
cznie. Lloyd George znany iest 
Minister иг 


Zaś sir Jofin: Simom pozostał.. 
i Jow Simonem, chociaż wełałby 
| niewątpliwie posłyszeć poprostu | 
— Johr № Joliny. 

Jak twierdza złośliwi, min. SE 


stłumione powstanie 
przeciw rządowi narodowemu 


NANKIN, EE. — Według of'cialapch 
powstanie przeciwko» гла 


prowinej: Fukiea, zostało: ит оме. 
€zank-Kai-Szek, główny dowodzą-. | 


w tych BA rozegrała się ‚су anmi rządową, nadesłał! do: Nank- 


nu depeszę, zawiadamiającą 0 zajęciu 


Yen-Ping, poartw па rzecę Min; 051020 


———— rana ; *::: 


| аб ® w odłtzłościi 85; mil na расту" 


і zaełtód: ой! Fu-Czau, 

Powstańców: rozbrofone, dowódca ti 
` dostał s się do new Ë, Masty zdobyto 
‚ро 30:-godziaciejj zac gtej waite, 

Zdobycie Yen-Ping zdecydowało © 10 
‚ sie Еш. Сол, Które  prawdogadabnie 
| wkrótee. dostanie: sig w тесе Wojsk TZ 
‚ dowwyeli, ę 


Uciekającego z Polski Komunistę 


zasirzełiła sowiecka straż graniczna 


RYGA, 7.1. — Z pogranicza pot- 


isko - sowieckiego donoszą, że u=- 
i biegłej 


zastrzelony został 
aniczną pe 


nocy 
przez. sowiecką straż gr 


| wiem osobnik. kóry usiłował prze | 
| dostać się: z Połski 


ma teryterimm 
sowieuie. - 
Jak. sig okazało, był to zbiegły z 


więzienia warszawskiego komuni- 
„Sta, kióry zdołał przejść granicę i 
Е — widocznie: przez pomyłkę — 
zastrzelony został przez straż so- 
| wiecka. Która wważała, źe ma do 
сгуліепі z przemytnikiem: 
Nazwisko zastrzelonego trzyma- 
ją. władze: sowieckie w tajemnicy. 


топ, świadon: przewagi jaką pa 
siadają w publicznej skró- 


найн. Prosił, by go nazywa- 
пе Jolm. Prośniy: ministra. Simo 
na pozostały- WSZP 


Z Katowice donosi (9. Na pale 
eenie władz administracy nych > 
Świętochłówieach pofieja wszczę 
ła dochodzenie przeciwko ks. 
| Drozdoniowi, proboszczowi. w 
' Wietkiej Dabrówce. œ publiczne 
wzywanie do gwałtu. 

Podobno ksiądz tem miał wy- 
głosić kazanie. w którenr wzy- 
wał wiernych do przepedze"ia 
wszystkicft pracu'ąqcveft na: Ślą- 
"sku przybyszów z innych dzief- 
„nie państwa, 


г No, także się мань podobają 
і сь Anglicy i „mądry naczeinik 
policii węgierskiej? 

Albo ów minister wojny kores 
| pondujący=« z. gołębiami? 

A owi hitierowew Вйасу kobie 
ty na ułicy za zbrednie... palenia 
| papierosa? 

I zmartwienia ministra w kra- 

"їп, który ша sześć miłjonów Bez 
© robotnych? 
І wreszcie ów, nasz: już tytt ra 
' zem, kochany proboszcz, który 
т amony wzywa do „przepędza 
тна“ ludzi... Бо sg z innego waje- 
‚ wództwa, innej wsi, iimego po- 
' włatu?... 

Mądrzy ludzie ї dobre czasy! 
, Więcej takich, a wtedy dopiero 
poiiniemy,. ak: „daleko™ ucieRHs- 
my od czasów ciemnoty # barba- 
rzyństwa, ed. całego makabrycz 
nego humor — w Średniowie- 
сли... 


Zamordowanie starszego posterunkowego 


w korytarzu urzędu śledczego 


BIAŁYSTOK, 7.1. Przedwczo- 
таў koła północy w korytarzu u= 
үи» śledczego w Bałyinstoku zo 
stał 


$ Zaħity trzema strzałami 


л: Karaimi Starszw posterunkowy, 
Ignacy Maciejewski, udadiący się 
па: nocny dyżur do бедой. urzędu. 


„Strajk mleczny” 
18 tysięcy farmerów amerykańskich 


CHICAGO, 7.1. 18,000; farmerów 
: mleka 
do- Chicago:. domagaiąc. się. wydat- 


пеў podwyżki ceny mleka. Wobec 
i tego' miasto od dwóch dni pozba- 


: wione jest świeżego mleka. 


Stra: maey farmerzy napadaja 
: na samochody mleczarskie, dewo- 
‚асе mleko z. dałszych okolic. В wy 
lewaią. zawartość. za: SZOSĘ, 

Wśród ludności chicazowskiej 
panuje wielkie rozgoryczenie. 


Niepowiadło się тобут włamywaczem 


Z powodu ferii świątecznych: wszyst 


fe budynki szkolne są. zamknięte i pu- |. 
t ste. 
nastąpiła w nocy spowadu ataku | 


Skerzystali z tego amatorzy cudzej 
własności: i wczoraj dostali. się. do: bu- 


| dynku szkoly żeńskiej w Janowie miej 


‚ skian. 

Łupem rabusiów, którzy wesził do 
| kancelarjł kierownika. szkoły Józefa 
| Madeja, staly” się: fomoce szkolnej. Zwo 
js bawełny f inne drod'azgt nie przed- 


| nie i niębawem: 


stawiające większej, wartości, 

Policia. którą, zawiadoniona: a wla- 
mani wszczęła 'enzrgiczię ¢achodze- 
ujęła snraweów, ба 

ta: 21-еш, Тео PRarek. z. Szopienie 
‚ (Poprzeczna 25), 26-1etnia Marja. Chro- 

bok z Mysłowic (10 керо 5) i Wi 

helm. Kutz 2. Szopiemic (Poprzeczna. I). 
‚ Wraz z dowodami: rzeczówemi: prze 

kazala policja obiecującą trike: sẹ- 

dziem Śledczemu w Mysłowicach, _ 


Wszczęte aiezwłocznie dochodze- 
nie ustaliło, że zabójstwa: dołonał 
strzelec: 42: pułku: pieclioty.. Ja Ci- 
burowski. który bezpośrednio po 
zabójstwie zbiegł w _ niewiado- 
mynr kierunku. 

Zarządzono niezwłocznie pościg 
W przypuszezeniu. że zabólca u- 
krył się w jednej z ekolieznych 
wsi. Wczoraj późnym wieczorem 
w miejscowości Ławiska w odie- 
głości TZ klim. ad! Białegostoku po- 
sterumkowy Słowik 

się na zabójcę. 
z którym stoczył ciężką walkę. 

W czasie tej wałki Ciburowski 
wystrzelił z karabinu 4-Krotnie. , 

raniąc анга Słowika 


Mime to ane РВ Słowik 
zdołał Ciburowskieqgo przy POTO- 
су bagtretu: 

obezwładnić. i шаб. 

Rmeego Ciburowskiego maze- 
wieziono do szpitala w Białyznsto 
ku. gdzie przy łóżku ustawiona 29 
stała warta policyjna. 

Do: tego szpitala. został przewie 
топу ciężko: ramy postertnkawy 
Słowik. 


"Nr. К 


NOWY CZAS Poniedziałek. 8. stycznia 1934 т. 3 


Tragiczna miłość do гирен" 


brata dyrektora sp. , Gieschego” 
Ромул ев się w domu ukochanej 


Mieszkańcy Жети Mr. 15 maz ай. i 
Wojewódzkiej w Katowicach, do- 
kondi wczoraj таео SONSACy шерә 
adkrycia. Mianowicie na drzwiach 
jednej z przegródck w piweicach A 
zauważcao wiszące zwłoki mlode- | 
жө. eHow idka, którym okazał 56; 
| Ryszard Nehring, syn mie- | 
żsiącego wyższego mrzędeika spół- 


56 © RW 
Himierówaną. w której zak 


Himierówna jest koryttjaaką, PO- 


cie. 
Zamachu dokonał w domu w. 


ki akcyjnej Giesche“ w Katowi- į 
сайн 4 brat jednego z dyrektorów 3; zwłoki denata przewiezicno ка- 
tejże spólki, retką Pogotowia do kostnicy szyi- 


Nehing zamieszkiwał przy ui. 1 tala miejskiego. 


OGsrabione mieszkanie Ks. profesora 


_ Wczorajszęgo popołudnia zawia- | 
<domiomo policję AH komisariatu w | 
Katowicach, że mieszkanie ks. pro~ 
fesora Alfonsa Granicznego. zamie- 
szkałego w Katowiczch (Powstań- | 
ców 3W9)-swi tworem, aczkolwiek | 
ks. Graniczny өй kiliu dni bawi w 
Zakopanem. 


ita, iż do 
wlamania, 00 jednak padło tipem 
rabusiów, mię zdołano ustalić wo- 


pieczeędia nieszkadia, 


fe sirażny przechodzień przysłacił życiem 
leKceważenie przepisów Kolejowych 


‚ МУ пора sobotę, krótko ютей | 


а аА 


Bezrobotny malarz -- złodz ejem 


Włamywacze w hurtowni kosmetycznel 


ота 21, u swej matki. Uwiktał | 
aienę mioma z amiejaicą | 
się | 
i dowiedziawszy się wczoraj, iż. 


padł w rozpacz i odebrał sobie ły- н Оп у 
i w składnicy. wobec czego zaaar- 


и ym zamieszkiwała Himlerów- ' 


Przybyła жа miejsce policia usta- | 
anicszkamia «окон | 


bec mieobeczości poszkodowanego. | 
Policia opraniczyła Się do zabeż- | 


W tej chwili ukazał się pociąg 0- | 


Wczerajszej miedzieli dokonano | 
hurtowe 


wiamania do fkosmetycz- 
siej fiemy Salomon Kleingut i oe 
przy ui, Mariackiej 19 w Katow 
cach. 

Gdy sprawcy rozgospođarowahi 
się та dobre, stróż doamu zauważył 
uszkodzoną kratę i wybitą szybę | 


mował policie. 


Jednemu ze sprawców, ‘którego + 


nazwiska dotąd wie ustałomo, udało 


sie zbiec drzwiami, przyczem wy- 
«iósł on paczkę zawierającą więk- | 
szą iłość perfum francuskich, < ko- ' 
4 smetyków i mydeł, ©raz 50 zł. w 


Przysra mesoodzionia po powocie z Zakoranego 


gotówce. 
Natomiast wspómika jego, 224%. 


«iego Wilheima Poloczka, bezroboe 
{эрт amałarza, zamieszkałego w 
Katowicach, Dąbrowskiego 6, <uda- 
йә Się ująć. Zatrzymanego ©osadz0+ 
mo w areszcie po icyjcym do ukos- 
«czedia dochodzeń. 
Narazie policja 
wysokości szkody, 
firma Kleingut. 


Жу: 
Czekolad"wa айг ei 


Wczarajszej nocy daekonsno апае 
gia do biura Romualda Czajera przy 
ut. Krasińskiego 61 w Katowicach. 

Rabuse musieć być heimi uezwy- 
kie skromnymi. bowiem zabrali (уо 
40 tabiiczek czelbokałky wartości 40 zł. 


nie słwierdziiw 
jaką ропіоѕіж 


SPORT 


ŚLĄSKA 


LIGA 
KS Koszarawa гв Śląsk Święto- f 


и p 5 3 1:3 


d Ryduttowy — Poczto- | 


Р. kz ron (1:2), 
БУТ Roemer — Pocztowe 


i P, W. 1:5 (1:2). 


—06 музон. czyk 2. Hampel 1. 


22018 
KS Roździeń, Szopienioe — KS 
24 Szopienice 2:0 (2:0). Bramki «Па 


mówoca zawiatariła stużba kole- 

iowa na przejeździe przy ul. Raci- | 

borskici w Katowicach o śmierte!- 

тз wypadku: któremu еті 21-104 

a iIPranciszek Amiot, zamieszkały 
г Katowicach- cz 


kostnicy szpitąła miejskiego. 


Е s raów fotegrzi czmch zginęło z wystawy 


> 4 w oknie wystawowym przez który wy ' 
З ; i | бош 5 сенцусЬ 
ñoa рет Sehari. ma - m posiada 


aparatów j.przyborów ma 2240 złotych. { 


sobowY zdążujący z Brynowa de 
Katowic, 

Parowóz pochwycił Aniola za 
płaszcz i włókł w ma przestrzeni 
kilkunasta metrów po terze, Skit- 
kiem czego nieszczęśliwy doznał 
zmiażdżenia czaszki i w qluvilę po | 
wypadku wyzionął ducha. 

Zwłoki Amiota mprzewiezieno de | 


przedu'e na 


nym wieczorem komisia sodziow- 
ska trzecich międzynarodowych za 
wodów łyżwiarskich w jeździe fi- 


strzestw. 


aparatów  ietegrajicz- 
nych. 


Suma cecia wartość <kradzionych | SKIE TOW. Łyżwiarskie), 5) Grobert 


(Śl. Т. ŁA" i pge (War 
Раса Зебо) za sprawczmi wiama- | SZAW. skie ak 
mia. 


Polska para łyżwiars 


| Michaclis (Berlin), 2) 
gurowei pań. panów i parami еро | 


siła klasyfikację dwudniowych imi- | 
| Czechosłowacja), 5) 


W Пы as rh figurowej panów Жо- | 


ЕЕ мага TBadnpeszo. 2) iLosert : 
(TEN. Częchosiowacja), 3) Lass : 
(Berlin), 4) Bresiauer Paweł {Śla- | 


7) Zehriug (Bor-. 
| szawa), б) Kałusowie (Katowice). 


jszaj mocy wybili oni otwór 


(G©powieść świąteczna) 


Ciężkie było życie bezrobotne 
Ko Sidłaka. Pozostając od sze- | 
Soin łat bez precy. wytrwale bo- 
rykał się ze złym losem, lecz! 
głód i nędza coraz cześciej za- 
gdądały do izdebki. zajmowanej z łóżka. a tu niebyło pieniędzy | 
przez rodzinę Sidtaku, złożoną анан = leczenie. lecz nawet 
z żony i 3 małych dzieci. | да kawalek suchego chleba. 

Póki jeszcze żona była zdro- | Zrozpaczony Sidłak ТУД Się | 
ua, opędzano się jakoś biadzie, ogromnie i coraz cześcici myśłał ' 
wd czasu jednak, kiedy Sidiaso- 
WA : się oberwała, głód stal sig 


"Tymczasem zbliżała się zima í 
i coraz większa nedza zaglądała 
do izdebki Sidłaka. Na domiar | 
тлеро Żona zaczęła coraz więcej . 
niedomagać 1 nie wstawała już | 


rackicgo kroku  wstrzymywała | 
ku штата i obuwia musiały 


tę wzyska wa. or do ia: 


| kiem radości. 


© samobójstwie, lecz od despe- : 
по myśl о dzieciach. które z bra | 


| przebywać w domu 4 Spowoda | 


zimna siedziałw Skułone w %07- | powi spokoju i nastepnezo 


| powiedział żonie, że gdyby po- 
| siadał 10 — 15 zł, тору гаја. 


ało Saona mrace WIZY U- | 


сЫі -z chłebom i nakuneczkiom 


un). 8) е Artur (Śl. Т. > 
9) Heinz (Praga). 46) Socha (Śl. 1 


powitały zgłodniałe dzieci отлу | 
Po posileniu Się, 
dzieci zaczeły skrupułatnie юва 


| dać kawałki gazet, w które тамі 


пісе były przyniesione przez pj- | 
ca sprawituki. Na jcdnym 20, 


to przybrana choinka. Obrazek | 
ten wywołał wśród zbiedzonej | 
dziatwy prawdziwy entuzjazm 
i na temat choinki wszczęła Się | 
ożywiona rozmowa. 

Stroskanwy Sidlak słuchał w; 
milczeniu szczebiotu dzieci i ser- | 
се kraiało mu się z bólu. że Оп 
swvm dzieciom mie może urzą- . 


wiadomo, czy па Świeta będą 
miały bodaj kawałek suchego 
cheba. Myśl ta nie dawała eni 


się przemycaniem różnych Tze- 
czy z Niemiec: co, jak słyszał da 
je dobry zarobek. 
"AP krótkiej naradzie. Sidłak 
zabrał z mieszkania ostatnia e- 


rzynę. а. ойу wrócił. powie- 
' jak dobrze 
põidzie. to i one będa miały ma 
Święta choinke". poczem. Doże- 


dział dzieciom. że 


skrawków widniała duża i boga- | 


Т Miny, a Stdlak nie wracał. 


dzić nietylko choinki, lecz mie- | 


ae ke strzeli: Długajczyk 1 


pok PREMJOWE 
22 Mała Bąbrówka — KS Brze. 
zimy 8:2 (4:2). Brumiki: Kopeć — 5, 
и Morkis — 2, Młeczko 
KS Byków — Odra Szarlej 3 
3:1). Bramki dla zwycięzców : RE 


"DE 20 Bogacioe — Silesia Ea- 
giewniki 10:2 (2:0, 


ka 
w Zakepanem 


ZAKOPANE. 7.1. W sobote póź- | Ł). 11) Noskiewicz {Warszawa}. 
W klasyfikacji 


рай ma pierw- 
miejscu znajduje się Niemka 


Paulina 


szem miejsc 


Schmidt (Beriin). 3) Popowiczowa 
(ŚL Т. 1). 4 Mohibaum (T.E.V. — 
Weinwurm 


(Budapesz9, 6) Ulla Schwarz (Ber 
5) 


W jeździe parami mistrzostwo 
zdobyła para potiska Biłorówna — 
Kowalski (Lwów), 2) Tuszak — Ba 
las (Budapeszt). 3) Żmudzińscy (51. 
TŁ). а Krummlingowie (Berlin). 
S) Chachlewska — Theuer (Маге 


gnawszy się z wszystkimi, /po< 
szodł szukać tak upragnionego. 
zarobku. 

Działo się to akurat w przed< 
dzień wigilii. Po wyjściu Sidlaką 
dzieci w dalszym ciągu omawia< 
ły sprawę choinki, a już najwię* 
cej zajmowano się tem, jak też 
przystnają choinke, którą im oj 
ciec obiecał przynieść. 

Minęła noc ï nastał dzień wigi 
Kiedy 
zapadł wieczór. wszystkich ogar 
nat niepokój. Dzieci zaczęły pó 
płakiwać. wreszcie znużonę 0* 
czekiwaniem, zasnęły. 


Zarwożona mieprzybyciem mę 
ža Sidłakowa również zaczęła 
płakać, а następnie modlić się 
żariiwie, дуй. przeczucie mówi- 
ło jej. że męża spotkało nieszczę 
ście. Ranek dnia następnego nie 
przyniósł wic mowego i dopiero 
popoładsia przyszedł do miesz< 
Каша Skdłaków wysłany z gmi- 
ny człowiek z wiadomością. iż 
w przeddzień „wigilii znaleziona 
Sidlaka zastrzelonego na pogra< 
micza, ma śniepa pod choinką. 

Smutne miła Swieta rodzina 
bezrobotnego Sidlaka. 
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Podróże dokoła Świata 


Ракка i długa będzie nasza po- 
dróż, bo też wielka jest przestrzeń 
dzieląca od siebie poszczególne ob- 
szary i dziedziny. cesarstwa јарой- 
skiego. Dałeka będzie wędrówka 


nasza do bliskich równika wysp | 


Marshala, aż po granice pływają- 
cych gór lodowych, po wyspy- Ku- 
rylskie, po najbardziej na północ 
sięgającą kolonię Japonii. 

Jak Sznur korali i pereł naniza- 
nych na tę samą aić rzeki oceanicz 
пеј — Pradu Równikowego — cią- 
gnie się długi szëreg wysp: Mar- 
shala, Karoliny, Złodziejskie, Bo- 
nin, Wulkanowe, Formoza і wresz- 


„Tojowisko 710 małych, niskich 
wysepek koralowych. Palmy tam 
kokosowe, gaje pomarańcz, drze- 
wa chlebowe. Królestwo iaszczu- 
rek i latających wampirów. Kraj 
ludzi nagich zawsze i łagodnych 
jak dzieci, rybołówców i żeglarzy, 
czcicieli niewidzialnych bogów. 
Oto wyspy Karoliny. 1000 kim. 
kw. obszaru. 35 tys. mieszkańców 
Malajów, Japończyków imigran- 
tów. - Prócz tego 14 Europeiczy- 
ków. 

.„bagnista, obrzydła dżungla, peł 
ma mroku і woni zgniłej, chorobli- 
wej. ас gałęzi o sto stóp nad 


Most dla wojska i kolei — bród dla cywilów, 


cie — Kuryle, a ten sam ciepły 
prąd Rówaikowy omywający brze 
gi tych lądów, ogrzewa też pozo- 
stałe kolonie japońskie położone na 
samym. kontynencie Azji: Koreę, 
Kwantung i Karafuto. 

..wśród morza błękitnego jak nie 
bo — dwa rzędy kolistych, kora]o- 
wych WYSP, rzuconych w ocean 
jak- stubarwne pierścienie. Puszcza 
palm i bambusów. ie zarasta, a w 


puszczy tej — w chatach \па pa- 
lach stojących — ludzie bardziej 
matpom niż ludziom podobni, do 


niedawna łowcy głów ludzkich, na 
gusy dzikie i poczwarne. Oto wys 
py. archipelagu Marshala, 415 km. 
kw. obszaru, 9. tysięcy mieszkań- 
ców, w tem pięciu Europejczyków 
i 30 Japończyków zarządzających 
faktorjami haadłowemi i składami 
kopry, iedynego tych wysp bogac- 
twa. 


Ajnos z Karafuto. 


ziemią, a pod nim plątanina paso- 
żytniczych roślin gnieżdżących się 
w Śmierci i śmiercią żyjących. Or- 
gia zieleni i barw. Na horyzoncie 
łańcuchy · wieżastych gór wśród 
bławych chmurek  przegadianych 
mussonem i siejących jasnemi smu- 
gami dżdżu. — Oto wyspy Złodziej 
skie czyli - Rozbójnicze, Dziesięć 
wysp wulkamicznych, pięć wyse- 
pek koralowych. 1140 km. kw. ob- 
szaru, 5 tys. mieszkańców pocho- 
dzenia malajskiego. 


..27 wysepek o 69 km. kw. ob- 
szaru i 5 tys. ludności — kolonia 
Bonin, inaczej zwana Ogasawandżi 
ma. 80 wysepek wulkanicznych, 
о buinej roślinności — archipelag 
Hokoto. Za pośrednictwem archi- 
pelagu Wulkanowego tworzą po- 
most łączący Japonię z południowe 
mi jej koloniami. 


«A ma północy od brzegów Ja- 
ponji na 200 mil rozciąga się inny 
łańcuch wysp. jakże odmiennych 
od bogatych w zieleń, roześmia- 
nych barwami archipelagów potud 
niowych.. Kuryle albo Czi-szi-ma. 
32 wyspy martwe i nieurodzajne 


CZYTAJCIE 
Przegląd 
Sportowy 


Z O OO O WNN NE w NO nn aa 


wśród: morza najbardziej mglistego 
i szalonego na całej kuli ziemskiej. 
Wokoło. nich spotykają się ciepłe 
prądy płynące od równika z zim- 
nemi prądami Północy. Te ostat- 
mie zwyciężają i oto wyspy Kuryl- 
skie niemal pozbawione są roślin- 
mości i życia. 52 wułkamy tego ar- 
chipelagu jeszcze działają i niszczą 
jeśli coś do zniszczenia mają. Z 32 
wysp — tylko trzy są zamieszka- 
łe. Żyje tam lud-dziwny i tajemni- 
czy, nie spokrćwniony z żadnem 
inem plemieniem ziemskiem. - 

Zowią się Ainami, Lud doprowa 
dzony przez Japończyków do sta- 
mu niemal niewolniczego, żyjący: na 
najniższym stopniu cywilizacji, wy 
mierający powoli ale stalę. Maleń- 
kie pokraki, o włosach grubych i 
prostych jak trawa, o nosach iak 
kluchy. Ubrarii w skóry i tkaniny 
z łyka, przyczem kobiety iak i męż 
czyźni chodzą w spodniach. Ме- 
żabki tatunją się. a że nikt z nich 
nigdy jako żywo nie myje się — 
brud ich i brzydota są fenomenal- 
me. Wierzą w duchy, żyją rybami, 
mieszkają w chatach na krótkich 
palach budówanych.  _Wymierają- 
са, muzealna rasa... 

Ani Kuryle — nabyte od Rosii, 
ani odziedziczone po Niemcach i 
Hiszpamach  archipelagi . południo- 
we — nie mają właściwie żadnego 
zmaczenia dla cesarstwa Japońskie 
go. Chyba jako bazy operacyjne 
dla floty wojennej. Walory gospo 
darcze ich — żadne niemal. Nie 
w tę też stronę prze imperjalizm ia 
poński, nie te drobnostki interesują 
zaborczych synów. Krainy Wscho- 
dzącego Słońca. 

Karafuto. Kwantung. Korea. For- 
moza. Oto istotne, godne trudu 
zdobycze Japonii. 


Karafuto- — to nic innego јак po- 4 


łudniowa' część wyspy Sachalin, 
tego piekła polskich zesłańców po- 
powstaniowych i rewolucyjnych. 
36,390 km..kw. ziemi Ainów, Oro- 
czów i Gilaków — dzikich ryba- 
ków północnych. Klucz, bez które- 
go Јаропја nie mogłaby być pew- 
na władzy nad morzem Japońskiene 
klucz dzięki któremu sowiecki 
port Władywostok jest dziś ni- 
czem, klucz wytargowany od Ro- 
sji po zwycięskiej dla Japończy- 
ków wojnie w roku 1905. 


Wybrzeża Formozy i mały port rybacki, 


sake 8 styczma 1934 r. 


Kwantung to najcenniejszą 
zdobycz tejże wojny: południowy 
skrawek Mandżurji wraz z bezcen 


22 


inym Portem Artura. którego pan 
'jest jednocześnie panem Mukdenu 
i-całej niemal Mandżurii. Tu leżą 


RE. AT., TE 
ў 


Ainowie z wy5b Kurylskich, 


Š ы Й1ТГЕЕ 


Па ВАА PÓZ. 


SSB i 


габа 8 


A 


-— 


Tratwy 


Z O Z Z EE WE RÓ PE WO Z Z O АННИ znani 


wrota wiodące zaborczość Japonii 
wgłąb. kontynentu Azii. 

Formoza — wyspa będąca perłą 
korony Japońskiej. 35,847 km. kw. 
4 miliony mieszkańców — nabyta 
w r. 1895 od Chin. Górzysta na 
wschodzie, równinnma ku zachodo- 
wi, jest jednym wspaniałym raiem 
przebogatej egzotycznej roślinno- 
ści, jednym skarbcem bogactw mi- 
neralnych — złota. aafty i węgla. 
Pierwotna ludność malajska, wy- 
pchnięta przez Chińczyków, w gór 
skie zakątki — ginie powoli, a już 
kolonizacija japońska wypiera precz 
i Chińczyków. Sieć kolei, kanałów, 
setki portów — są dziełem Јаролјі 
przygotowującej systematycznie 
grunt dla swej emigracji. Rzeczą 
tejże emigracji ma być utrzymarie 
władzy mad tą wyspą. która prócz 
znacznych wartości gospodarczych 
także i ze względów strategicznych 
jest arcyważną zdobyczą Japonii, 
jako strażnica morza Chińskiego i 
pomost na japonizowane Filipitry. 

Wreszcie Korea. Ostatnia, 
najbliższa samej Japonii kolonia jej. 
Do niedawna, bo do 1910 roku sa- 
modziełne cesarstwo, odtąd zaś 
zwyczajsa kolonia przechrzczona 
na Czo-sen (zresztą taka była iej 
nazwa najdawniejsza, pierwotna). 
Kraj, o którym wamto nieco sze- 
rzej pomówić... 


Jest to półwysep łączący Japo- 
nię z Mamdżurją i Chinami, о ol- 
brzymiem  zaaczeniu  strategicz- 
nem i dlatego właśnie japonizowa- 
пу de ostatnich granic możliwości. 
Władza, dyscyplina, absolutyzm 
cenzuralny і айтіпіѕігасуму 
wszystko należy wyłącznie do Ја- 
pończyków, podobnie jak wszyst- 
kie bezwzględnie posady i prace 
przymoszące jakikolwiek dochód. 

Koreańczykom «ie wolno nawet 
służyć w wojsku, choćby chcieli. 
Nie wolno im należeć do policji ami 
do służby kolejowej. Kontrola Ja- 
ponji nad. ludem koreańskim sięga... 
posterunków policji w świątyniach 
miejscowych i przerywania zbyt 
ekstatycznych modłów po domach 
prywatnych. 

Japonia importuje tu olbrzymie 
ilości alkoholów i kobiet publicz- 
nych. Cel wiadomy i zrozuniały... 

Minęły czasy kiedy w wolnem 
cesarstwie koreańskiem, cesarz był 


poławiaczy pereł przy wyspach Złodziejskich, 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


władcą absolutnym, składając tylko 
cesanzowi Chin daninę symbolicz- 
па z płótna, jedwabiu. skór i mie- 
czów. Gdy 5.000 żolmierzy zbroj- 
nych w halabardy, piki i muszkie- 
ty broniło granic, a drugie tyle 
mnichów buddyjskich stanowiło za 
łogę fortec królewskich. Gdy ko- 
palnie złota dawały milionowe do- 
chody. Gdy — jeszcze 30 lat te- 
mu w całym kraju były trzy mo- 
sty, ani jednej drogi bitej i jedna, 
jedyna kolej z Seul do Chemulpo. 

Dziś już ani cesarza, ani żołnie- 
rzy (tylko iapońscy), ani mnichów 
(chyba chrześcijańscy), ani złota 
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prądem Równikowym -po kolonjach cesatstwa Japonii 


koniunktury polityczne. Wnioski 
tego rodzaju za trudne byłyby do 
wyprowadzenia. Tem więcej, że 
ludy Dalekiego Wschodu są tak 
bardzo tajemnicze i nieprzeniknio- 
ne. 

Więc lepiej — przejdźmy do апе 
gdotycznej strony Korei, kończąc 
ten felieton. 

Czy wiecie, że władza w każ- 
dym domu tamtejszym należy wy- 
łącznie do... przysłowiowej u nas 
teściowej? Że większość Koreań- 


czyków sypia w lecie па matera- 
cach wynoszonych przed domiy — 
na chodniki i jezdnie 


Że herbem 


Koreańczycy w cesarskim parku w stolicy Czo-Sen-Seulu. 


(już się wyczerpało). Lasy — wy- 
cięte niemal do cta, przemysł zruj 
nowany, górnictwo zarzucone. 

Niema „yang-banmów* (szlachty) 
w bladych jedwabiach, niema bo- 
gaczy w białych faldzistych chała 
tach, z zabawinemi kapelusikami na 
głowach zdobaych w „małżeńskie 
kosmyki włosów z węzłem przezna 
czonym do ułatwiania żonom bicia 
mężów. Przyszły czasy zupełnej 
demokracji, czasy, które pogrzeba- 
ły wiełowiekowe tradycje. 

Ale Korea broni się. Ludność 
koreańska zwiększyła się w ciągu 
23 lat równo О sto procent. Z 10 
milionów do 20-tu. Takiego przy- 
rostu nie obserwowano nigdzie na 
kuli ziemskiej, a tłumaczy go — 
częste i dozwolone wielożeństwo. 
Jeżeli Japonia iest „20е niebez- 
pieczeństwem* Europy i Ameryki, 
to Korea iest żółtem niebezpieczeń 
stwem dla Japonii. 

Imperializm cesartswa japońskie 
go mie natrafia tu na przeszkody, 
ale bierny opór bywa często gor- 
szy Od czynnego. 

Zbyt daleki, zbyt obcy to dla nas 
Кгај, Ъу badać jego przyszłość i 


CZYTAJCIE 


Tygodnik 
„KINO” 


Korei są dwa ślimaki? Że konie 
karmi się tam zupą gorącą z fasoli? 
Ze kobiety tamtejsze są najurodziw 
szemi z Azjatek? Де stopniem bia- 
łości szat określa się tam stopień 
zamożności, wobec czego bogatsi 
przebierają się co pół godziny w 
nowe odzienie, mając po kilka włas 
nych praczek? Że na opis prze- 
pysznego pałacu ongiś cesarskiego 
zużył pewien poeta tamtejszy 11 
tysięcy stronic pisma, którego każ 
dy znak wyraża cały wyraz? Że 
pisze się tam od góry ku dołowi 
kanty, od prawej do lewei?... 

O Korei możaaby pisać tomy ca- 
łe, ale tymczasem — trzeba już 
skończyć, stwierdzając że i tam, 
jak we wszystkich innych kołon- 
jach japońskich — źle sie dzieje tu- 
bylcon.  lmperjalizm japoński bije 
nawet rekordy angielskie, to wia- 
domo. 


Pałac dostojnika koreańskiego, 
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wspólnym wysiłkiem zbu ujemy 
; Przez dobre drogi - do silnej Polski... 
Liga Drogowa zaprasza ohywaleli do współpracy 


Jak zamienić bezdroża na gladkie autostrady I 


äta przymocowali dyszel. założyli Tami 11 robocizna, 


Toczące się w Warszawie dbra- | hib resor najsdlidridi zbudowanego 


dy Kongresu Drogowego zwróciły | wozu. 3% | konie i wożą truchtem pasażerów Rito więc chce uzyskać dojazd бо 
znowu uwagę opinii publicznej naj Oczywiscie — w przeciągu kil- | па wielókiłometrowych przestrze- | swego miasteczka, a ma ma zbyciu 
jedną z najbardziej zaniedbanych | ku ostatnich lat tu і owdzie pobudo | niach. Stąd — paradoks: żwir — może dać Żwir zamiast 

dziedzin naszego życia — | wano mowe szosy. tu й ©wdzie sta- | pociągiem pośpiesznym Szybciej | składki. Kto ma łopnię, zdrowie 


przebywa się dziś przestrzeń War- | i chęć do pracy — iech daje pra- 
szawą — Katowice, niż 40 kiłome- | се dla wspólnego борта! 
trową odłegłość na „bocznych szła | Za fundusze. wzyskane са 
kach — konnym autobusem?,. składek. darowizm, zapisów i &. d 
* { Liga Drogowa 
propaguje wśród społeczeństwa 


na dziedzinę dróg. Cokolwiek się | re naprawiono. Ale — w cato- · 
о nich dotąd nie pisało — sprowa- | kształcie patrzeb komunikacyjnych у 
dzało się to do stwierdzenia, że || naszego kraju stanowi to tylko ; 
nasze szosy sa rozpacziiwe. że dro | dreóbuą i mizorna 'cząsteczkę, wdy | 
gi boczne — grożą samochodom +} cały өйгө Pracy leży jeszcze | 
Katastrofą. że drogi polne sa wręcz i| wciąż mrzed nani. | Z tem większa radością należy , р ой s l 
nie do przebycia. Ма tomat budo- ; Problem dregowy łączono zaw- | powitać | znaczenie dobrych dróg dia konv- 
wy агісгуј komunikacyjnych radzi | sze z problemem finansowym. | хак powstania „Ligi Drogowej", | PHCZNEZO й kulturałnero rozwoju 
się w Polsce już od długiego szore || | — «Miejsca «do pracy jest «dosyć. | która. powołana do życia przez gro kraju, dla kontaktu z zagranicą Oraz 
gi lat. Mówi Się. że kraj taki. jak |-łudzi, 2 chcącycie pracować — aż | no światłych i rozumiejących istot | Ча obrony Państwa; 
masz. posiadający sieć kolejowa -0 f nadto. ale skąd wziaść fundusze na пе potrzeby kraju, obywateli, po- zaznajamia się z potrzebami ко- 
stosuikowo miewicikiem rozgałę- | robociznę? Skad «па materialy і ў raz pierwszy oficjalnie" wystapi- mumikacyjnemi poszczepółnych 
i Wa tm oda miejscowości, wrływając, w mia- 


zieniu jest orsnem. | urzadzeniu? stotriie — w skrom- || ta na Kongresie Brogowym, zazna 

муж эрт $ ә РЧ kaś - Д ТА. ИЧ: j ab + { POR” 4 К ба 

wymagajacym dogoditi komutika- | nym budżecie młodcz | jamiając uczestoików obrad ze swo | те чес гр na zaspokojenie tych 
cji automotiiowej. tnutino było znałeźć pokrycie wiel | gm. już zatwierdzonym statatem. potrzeb; 


poi i zaa dune co 
nym programem, którego celem | 9 501 dróg 1 mostów oraz Байа 
| jest postawienie sprawy drogowej | азн еа stamu poszczegól 
| w Polsce na czele spraw, związa- | зла : чый SZ 
е, mych z budowa- kraju. Inicjatywa | Kaca zak władzami w i 
przebywać końmi pdyź żadne auto д у Жоки ich mowsfał.... spoleczna szakreślia Soo ary 0 mostów przy móziałe miejscowej 
„nie weźmie” йй dróg. Że wres? Drogowy”. kie w części tylko zostawię Pa, irdności; 
cie — opornie postepujące zmotory | Niestety, i ten тәк mie Po | many, | | gromadzi potrzebny sprzęt -dro- 
zowanię Środków lokomocji (pod { húst. Raczej — zaszkodził. Zata siile ыйдын ać 1 gowy. który wypożycza lub daje 
a Боб ашу w Europie | mownt bardziej deszcze тюкчийї aun- | ФО ие Ф010 парта naprzód. ® | типо, sejmikom 1 1. d ziowosiac 
ma szarym koci) — | tomabilizmu. ©hciążajac auta źbyt TA wala зв" mę {| dającym dostatecznego sprzętu 
właśnie z gewodu złych dróg айе | wysókiemi Świadczewiami. тийеш | ak wsmika ze statutu, ж у technicznego dla budowy, utrzyma 

może Się maiłeżycie rozwijać. {| przedsiębiorców. wogóle od dziedzi | Ааа аа „ którego «2100-1 үйл oraz maprawy dróg i mostów; 
Nie sa to-ltpmajnnicj prawdy w0- | ny komunikacyjnej zńiechęcł, a, сае każdy ©by | propaguje wysadzaiie dróg rze- 
we. tak samo дак wie mowe bedzie | dzieła caprawy róg «ie ipopólarał wateł, jak WRA SpPOłECZ | wami і opiekę nad wiemi; 
stwierdzenie siańnego faktu, że za. | ma właściwe i medine tory. Co gor | 16. samorządy i t. ё. Członek r26- | prepagije dostosowanie moaz- 
granica okreslenie „polskiej drogi“ | Sza. sprawił. Że ludzie. jeżdżąc au- | стучу | dów i kucia koni do wymagań tech 
używzńe jest do ©kreślenia... bez- || tom mo wybojach „molskiej szesv”, | wpłacać będzie 3 21. wpisowego Gg: 
droży. na których musi рекаас oś. ` „błogosławili” "już nietylko «drogę, 1.50 groszy miesięcznie, 

l 


Że przez brak szos — wicłe miast Statut ten jest właściwi w 
i miasteczak w Райвсе gest. zwiasz- tatut ten jest wlaściwie obszer 
cza w porze wiesomiych roztepów 
zupelnie odciętych ed świata. 2 
na wsciodzieaaszeno kraju доло- | 
strzenie siukiłometrowe trzeba 


Ч ty. WF- 


{ nicznych dróg: 
die 24 5 CC pasiera polskie piśmienaictwo za 
lecz ï „Равил“ który przez to w członek zbiorowy  (organizacie ii godowe i wynalazki z dziedziny 
N { oczach ogółu depopularyzował się | zrzeszenia) — po 20 groszy mil- j drogowci; i ; = 
ету аре yl | coraz więcej. | sięcznie od osoby. Liga czyni tu | organize zlazdy, í 
99 k mi 1 Doszło do tego, że та wiclu szła | tai ważne zastrzeżenia, a miaowi | stawy.. kaukursy. wdkaży, | 
z. esa · эс. gdzie kursowały jeszcze | cie. że | Md. kursy śrriddtanskie i t 4 
- b a „ {przed rokiem autobusy. właścicie- | składki mega być opłacane nietył- groch: кар йөге E 
| 1 ) OWI lie на je, sro w: ZE o РЫУ popiera rozwój mechu Samocho- 
ukradli rzeźnikowi |ie ich онсе motor a Ке m olo gotówka dac rówież malo | doweco dia celów turystyki i ko- 
Z Szopiemic <dosbszą: Dzisiejszej! AERTS = 4 manikacjią 
mocy po uprzedniem wyważeniu ; 7 Х d : d | propaguje napisy i Svpnafizację 
drzwi dostih się miezaani Sprawcy L о тле: Sz amator ra ja | drogową ze specjalnom uwzględnie 
do składu rzeżnickiego Franciszka , W Ў РА niem stanu poszczególnych dróg. 
Dryszia oczy яй. 3-go Maja 51. Lu- yskeczył z aparatem przez ono Taka jest tyłko część programu 
pem rabusiów stało się 90 kz. mię | | Wczoraj późnym wieczorem do | ciwszy tobotck. wyskoczył okrem, 9 10% irstytucji. Która ma wszelkie 
sa. wędłi» i łoju. ; konano włamania przy.pomocy wy | zabierając ze. sobą 4-lampowy apa | 0 ku арр. элй, у ЧИЙ 
Ogólna szkoda wynosi dkoło 200 | trycha do smeszkania Alioasa Sit- | rat radiowy wartości 500 zł. | obywateli, rozwinąć Się 
21. Sprawców mie о. | ki w Bogucicach. atl. Markaciki 31. | Sprawcy nie zdołano rozpoznać. | w wielką społeczną 
Bezczelne właman Р do biur | Sprawca sółondrowa! mieszkanie i | Zawiadomiona © wypadku pol- i „centrałę drogowa" Polski. 
{ przy gotował We Hp Чо 20 Са ка ag tepen т teg po А jeżeli ktoś. słysząc wyraz Li- 
пуа: miesienia. 20 je że przez ko zostały narazie bez wyniku. 1 gd“ rzuciłby uwagę. że mamy już 
niemieckiej gminy teatral 2j ROŚ spłoszony, wobec czego POTZU & i popieramy dwie ligi: Obrony Po- 
Onerdaiszej тосу dostah się mewp- í N i ine À ЕЎ 4: +35 | wietrznej i Morska. to łatwo ma to 
Śledzewi и sprawcy ren (otwór ў awet w Święto pracu a і UB znajdziemy odpowiedź: Форте @тө 
w murze do biura miermockiej zmiany 0 дра w Straży Granicznej jest bar у rach (Sobieskiego 12) 4 Gertrulty Ho- | Si wiodą bowiem nietylko до roz- 
teatralnej w Katow'cach (Szkoina 1d). i бло ciężka. Nawet w ав z япаја | kowej w Szaricju (Kościuszki 1). W | woja życia fosDOdATCZERO krain, 
lecz również do wmoowienia jego 


Rabasie po rozbiciu zamków w biur- ж A ; hp 
елы е ра a: „zsełonki* spokoju - gdyż musza petro- || mieszkaniu pierwszej zajęto 30 kilo po 
kach przerzucśi znajdujące się tamże i zować zicjona granicę a również prze || narańcz і бота йо Моро) mocho- | postawy ©breńnej na ladzie. tak, 


EE a zmaiazłszy jedynie | zzowadzać czynności związane z ich | dzące z przemytu w drugim "jak to czyni łotwiatwo w powie- 
i bio. 3 stużbą. | wu znalezione puszkę Maggi W kost- | trzy, a flota — na wodzie... ӨЙ. 
«Cenny łup AW Święto Trzech Króli wrzeprowa- | kach. WEW mikn pcz 
pot wywiadowcy = warg sw Sar | pak сёшу w Szarieja przejął ten teget CJ 
кер z z ju - rewizję <w. mebinach wrzemytuć- | Przemyt. а ? 
wyn'eSiGnyY Z PIWNICY | czych Amy Dsdokowei w W., Picka- ћ A nieda 


Policję komisariatu w Katowicach- pány ka dzi 010 М Człowiek czasem айе wie, kiedy go 
Załężu zawiadomiła wczoraj Teresa W har ок ony wr "me może spoikać wicszczęście. Tak ас? by 
Paszkowa z Kaś. Maty (Ks. Łudkszczy (Oneglzj w godzinach grzedpołudnio | tobusem, w którym panował fok, net- 
ka 5). że w ostatnich dmach dokona- | wych udał Się do Katowic Józef Szarń, | siał ktoś „дейле“ pana Szaria #йу1 


mo włamania do dzmarzuwznej przez { woźny Banku Górnośiąskiego w Król. | po powrocie do banku stwierdzi wn 

nią piwócy w domu Nr. 59 przy ulicy | Flucie (Wolmości 24a) csłem podjęcia brak kwoty 2 tys. ziatych, które zo- | Jordana w Katowicach pana Майс 
Wojciedhowskiogo w Załężu, Жай] w P. К. O. w Katowicach kwoty 5 tys. | stały mu wywiągnięte z kicszewi, skemu spadł ma mowr kawał Жули 
„ilotnóło się ika  wartościowydh й złotych. Ponieważ Szari fonuczy sę dość | 2 domu narożnego (охала 40) mae 
przednieółów, m. än, waga do ważenia f- o tej Іней wszystko odbyło się w Д mętnie, nie jest wykiuczone. 2e- spra- | łeżącogo do Мана  Szostaka. Pur 
bydła, waga Stołowa Z adważnkani, { największym porządku. 9 wa weźmie immy hrii i Mawowski doznał wkatcczeria głowy 
warna, aparat Ge Жота OWOCÓW, W. drodze powrotnej, ©dbywanej m] Ы 4 i musiał udać się do szpitala. 
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BOGDAN LOT 


STRESZCZENIE 
POCZATKU POWIEŚCI 

Bezrohowy: Jaw Walczak.. ати» 
Je sie nocną рага: do grotiawca ro- 
dziunega Hartenów. z zamiarem 
Skradzenła zmarfemu w grzeddzień 
Ryszardowi Hartenowi brytantowe* 
ge pierścienia W cheni gaw odbił | 
wietto: trumny. Ryszard Harrem któr 
ry został pachowany w letargu: Ode 
zyskuje przytomność Г zwierza: «е 
swemu wybawcy że w zroabawcu <a: 
zakopane s<kartrty hezcennej warto- 
ści. ldac za: wskazówkami: Hartena. 
Walczak razkopuje ziemię w zro* 
bowcn | znałdwie metalowa skrzy 
nię, wypełuiona kłeinotami Ohar za- 
bierają: cześć skarhów © opuszczają 
grobowiec. Harten nie wraca tedhak 
do domu, okazuje się bawiem. że ta 
jego: żona wespół ze swoim ochan- 
kiem. do%torem Grantem  pochowa= 
ła zw żywcem. gdy zapadł w ietarz. 

Minety trzy: miesiące po tych wy- 
padkach Ryszard Harten był w A- 
meryce gdzie przybrał паг чко 
Roberta Inka i postarał Ae © przed» 
stawicielstwo na: Polske: wietkiej: fir- 
my samochodoweł. da którego: zaan- 
gażował Walczaka na kierownika 
warsztatów, z pensją 1.000 zł mic- 
siecznie. 

Po pewnym cząsie — Walczak 
poźnałje Rite Harteaową ] Zostaje 
lej kocliauk'em. 

Hartenowa kupiła sobie willę w 
Alejach Ufazdowskich | wornwadzi- 
ła się tam. W willi tef zastał: zamor- 
dywany pewnej nocy dr. Grant. 

Komisarz Latock4 — по króte 
Kim — przesłuchaniu aresztuje Rite. 
Nazajutrz zułasza sie do: policji Wal- 
czak. + oświadcza, że nie Harrenawa. 
lecz ou zastrzelił doktora Granta. 

Przeciwko Ricfe umorzono śledz- 
two. zaś Watczak stanął przed są- 
den. który skazał go” na: 2 lata wie- 
zienia, Hartew uawiązał znajamość 
z Rita, 

Pewnego dnia zgłasza: sie йө. Наг- 
tena jakiś młodzieniec I prosi o 00- 
sade. Ryszard poznaje w mm swego 
упа z pierwszego małżeństwa, lecz 
~ oczywiście — піс: zdradza swego 
incognita, 

Syo wyznaje mu iż przyjechał 
z Rosji wraz z wuienr Zubowem gd= 
nałeźć skarby: pe: zmarłym: icu. 

Mikołaj Zubow żąda od Juljana, by 1 
dostał się do sypiali Hartenowej i 
skradł jej plany grobowea,. 

Jatiam dostaje się do sypfalni tecz 
Rita sie budzi 1. terorvzując gw rewal 
werenę pyta km iest i poco przy» 
szedł Julian mówi: wówczas. iż. Ry- 
szard Harten był iczo оїсепь 

Nie nie zabrawszy. йай opit- 
szcza willę, Przed Zubowem ukrywa 
treść swojef rozmowy z Rita ale ten 
wn wydobyć z niego całą praw- 


Przy pomocy „Bładego Józka” Wal 
czak: ucieka z więzienia i przychodzi 
nazajutrz do Rity, która mu jednak 
oświadcza, iż wszystko między nimi 

skończone. 

Ryszard udaje sie Z Ritą do gra- 
bowca taksówką, którą prowadzi 
„Blady Józek", 

Harten: wchodzi z Ritą do grobow= 
ca, w którym roziegają sie jakies od. 
zfosy, wskazujące, iż ktoś tam jest. 
Wobec tego oboje opuszczaja сшеёп- 
tarz, Na ulicy stoj pusta- taksówka. 


— Fen sam, z którym нь przy- 
jechaliśmy... — mrukknał Harten, 


peer w świetle zazowcej la 
tarni „Bładego Józka”. 


| czarni na szofera. 
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— Pojedziemy? 

— Tak... — odrzekł Ryszard, | 
Spoglądając па Józka podcjszii- 
ZLE ztokiem. — A gdzieście |; 
; БЙР 

— Niby ja, proszę pana? — 
spytał „Blady“ 
ze zmeczenia, 

— Tak... 

— Ano u znajomych. co na tej 
, Wicy mieszkają... : 

— Hm... Widać еї znajomi. nie 


mieszkają jeduak tak Blisko: sko |, 


ro zmęczyliście się tak biega- 
' niem, że sapiccie, jak. Koń... Zresz 
tą, wszystko: jedno — jedziemy!» 

„Błady* puścił maszynę w 
ruch i pomyślał o Hartenie: 

— Cw any chłop. ale ją. cwań- 
szy od niego... Po. prawdzie. to 
nie mogę w żaden sposób: poka 
pować;, poco оп tt przywiózł tę: | 
' babę i co z nig robił po nocy па 
cmentarzu, ale ja to jeszcze wy 
wącham... Narazie dobre i to. że 


ich odwoże do domu, to przynaj! 


mniej dowiem się. gdzie mieszka 
1а... Ale. prawda!.. Jadę, a nie 
wiem, dokąd jechać, bo on mi 
nic nie powiedział... 

Zmuiejszywszy szybkość, Jő- 
zek odsunął szybkę. dzielącą go 
od pasażerów, i zapytał; 

— А gdzie to jedziemy; 
Szę: pana? Л 

— Na Nowy Świat... 

— Który numer? 

— Wszystko jedno... Już wam 
powiem, gdzie macie przysta- 
naé.. 

— Gorzej!... — pomyślał: „Bla 
бу“. — Gość nie jest jednak. taki 
glupi... 

Tymczasem Ryszard: palił pa- 
pierosa, nie odzywając się do Ri 
ty ani słowem. 

W głowie jego snuły się naj- 
różniejsze myśli, których nie 

mógł w żaden sposób uporządko 
wać. Chciał już być jaknajprę- 
dzej w domu, by w Spekoju za- 
stanowić się nad ubiegłemi wy- 
darzęenmiami i zająć wobec nich 
odpowiednią. pozycję. 

Mosze niecierpliwie. palca 

i. spojrzał na Rite, która wtuli 
la 51е głęboko w kat samochodu 
i milczała. tak samo, јак і Om. 

Taksówka wiechała, właśnie 
na Nowy Świat. 

— Stop!... — zawołał Harten 
i otworzył drzwiczki. 

— Pan wysiada? — zdziwiła 
Się Rita. — Nie odwiezie mnie 
рап do domu? 

— Wysiądziemy tu oboje... 

— Dlaczego? 

— Później pani 
mruknął. Ryszard; 


pro- 


powieni... == 


—Nie mam siły ani ochoty, by 


pójść pieszo taki kawał. drogi.« 


wskazttjąc -0- 


, skczywiły sie Rita, 


moc i dħak z samochodu. 
dysząc. ciężko |: 


‚ zrezygnować tak prędko z. po- 


wyszła: je- 
„Blad Józek“ postanowił nie 


| wzięteqorzamiearu: inie spuszczał 
' z oka: swoiefy pasażerów.. którzy 


робна szybko przed! siebie. 


Gdy addaliłt się od niero już o 
| tyle, że ledwo ich: dostrzegał, ро 
czął powoli posuwać się 2а) ni- 
mi, zachowując „ciągie tere sam 
dystans. 


W pewnei chwili spastrzegł, 


' že oboje wsiedli: dœ innei taksów' 


, ki, nasunąj. głębiej czapkę; næ 0- 
слу, podniósł: kołnierz buski i — 
dodał! gazu. 

Муй się jednak, sadząc, że 
Harten nie zauważył jeza mane” 
WTU. 

— Czy pani: jest. bardzo» zmę- 
стопа}. pani: Rito? — zwrócił się 
Ryszard! dò- swej: towarzyszki. 

—- Bandzo.... А dlaczego: pam py 


ta. 0:102 


— Chciałbym panią: do czegoś 


' namówić... 


— Wiem, 0 co panu. chodzi... 
Pan jest: doprawdy. bardzo: dziw 
nym człowiekiem, panie Ryszar- 
dz:e... 

— Nie. rozumiem: pani.. 

— Chee mi 
waé, byśmy wróci næ emen- 
tarz, prawda? А fa рат zapo- 
wiedziałam już Kkatezorycznie, 
że nigdy tant nie: wróce:,. 

— Skądże znowu!... — zaprzę 


czył: Ełartem. — Nieee pani wyj- 


tzy przez: tœ okienko... Widzi: pa 
ni taksówkę; która posuwa się 
zę nami krok w krok? Tow ten 
szofer, z Którynr jechalismy 
przed chwila, śledzi nas tak прог 
 czywie:.. 

— W jakine celu? 


— Ba, gdybym ja to» wiedział... 


"W każdym: razie w interesie pa- 


ni leży, by uwolnić się: jaknajprę 
dzej: od! jego: zbytnief ciekawo- 


бей; 


— Czy pan sądzi, że to jest ja 
ki$ bandvta? 

— Nie!:.. 

— W) takim razie nie mogę 
zrozumieć, dlaczego miałabym 
się go obawiać... 

Ryszard wzruszył ramionami, 


. poczem: powiedział: 


-— Podejrzewane że tœ on 


' właśnie był: rązem: z nami w gro 
| bowcuk, chociaż пе mozę zrozu- 


mieć w jaki: sposób dostałby się 


| tam: przed! nami... Zreszta, nie a- | 
! nałtzujmy: tego zbyt szczęgóło* | 
wo... Uważam żę uczymitibyśmy Р 


рап Zapropono- | qąć zagadkę... 


‚ Alejach: 


sessacyjma = Życia współczesnego 
— Wsiądziemy w inna: taksów 


| kę. — szepuął: jej dw neha Har- 
тет. — Trzeba: być ostrożnym... 


— Pam jest przesadny... 


i odpowiednio, zaeliewując pew 
| ne środki ostrożności... Міесі pa 
i ni zrozumie, że tu się: rozchodzi 


, © poważny mającek, po: Który się 
| ga już. w obecnej: chwili zbyt wie 


е chciwych rąk... 
— Więc?.... 
— Więc cliciałenn pani: гарро» 


; ponować, by Sity poszii do: jakie" 


goś dancingu i: w tem sposób po 


| zbyli się: tego ratreta... 


— Niet. 
no. 
— Jeszcze: raz zaznaczani.. \ 
au mnie dzisiai dzięynie 
irytuje, panie _ Robercie... 
przerwały mu ona w środku zda 
nia. — Oświadczatw panw katego 
rycznie,. Że. nie пийе: nie obchg= 
dzi i że jadę; prasta: dw domu!... 
— Stopt.. — zawołał Ryszarf 


. — odparła Rita: zimi= 


—- 


| do szofera. 


— Со się stała? 

— Poe tem. ce: pani powiedzia- 
ła, nie pozostaje mi nic innego; 
jak. pożegnać. panią... Dewidze- 
nia... 

— Dobranoe!... — odpowie” 
działa obojętnie młodą kobieta, 
zatrzaskując. po: wyjściu Harteną 
drzwiczki: samochodu: 

Po upływie: kilkunastu minut 


' taksówka zatrzymała się przed 


willą. w Alei Ujazdawskiej, Je- 
dnocześnie w: oddali ukazało się 
światło drugiej maszyny, któr; 
prowadził „Ві Józek”. i 

Rita postanowiła: sama wyda ' 


ROZDZIAŁ XXVII. 
Umarli Żyją 


Widząc, iż śŚledzona przezeń 
taksówką stangle przed: wile. w. 
Ujazdowskich. „Blady, 
Józek” zatrzymał Swój: samo» 
chód opodał: i zastarowił się nad 
czemś głęboka. 

Nagle uderzył się dłonią w 
czoło i rzekł głośno: do siebie: 

— Tak, teraz już wiem: na- 
pewno... Та kobieta — to flama 
Walczaka... Odrazw mi się wy 
dawało, że ја 4 skądciś znam, 
ale nie mogłem: sabie przypom= 
nieć skąd.. No, chyba, że to: G= 
па... — dodał po: chwili. przyj= 
rzawszy się dokładnie wysiada 
jącej z samochodu Ricie. — I wit 
la ta sama... Trzeba bedzie Wai 
czakowi powiedzieć, żeby lepiej 
pilnował babw... 

Po stwierdzenie tego' stami 
rzeczy, Józek zamierzał już od- 
jechać, gdy zawważył kw niema= 
lemu zdziwienin,eże owa kobie= 


; tæ stoi ciągle przed branta i Par 
' trzy w jego: kierunku. | 


' Powodøwany ciekawością 
| podjechał błiżej. 
(Dalszy ciąg jutro). 


8 Nowy Czas 
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„Wzorowy” obóz koncentracyjny 


Obóz koncentracyjny w Da- 
chau opisywany jest w prasie 
niemieckiej — jako „wzorowy 
model“ politycznej instytucji po- 
prawczej. Pismo „Münchener 
Illustrierte Presse“ opisuje go w 
cyklu artykułów, ilustrowanych 
fotografiami. jako „szkołę dla 
niedorozwiniętych i szkodliwie 
zorjentowanych politycznie lu- 
dzi. których obóz kształci na po- 
żytecznych obywateli nowej Rze 
827“. 

Warto zaznajomić się z szcze- 
gółami organizacji i praktyk 
„wychowawczych“ w tym .„Wwzo- 
rowym* obozie. 

Liczba uwięzionych w Dachau 
waha się od 2.200 do 2.400. Obóz 
liczy kilkudziesięciu przedstawi- 
cieli wyższej inteligencji, sześć- 
dziesięciu narodowych socjali- 
stów — „zdrajców hitleryzmu”, 
około pięciuset socjalistów, dwu 
oficerów armii — członków ba- 


RECERUTAR 
TEATRU POLSKIEGO 


Wtorek. 9.1, godz. 19.30: „Łucja 
z Lamermooru". występ opery krakow 
skiei. 

TEATR POLSKI NA PROWINCJI. 

Poniedziałek, sę" w Bielsku „Moja 
ogr mamus 

LUCJA Я LAMERMORN*" 

We wtorek dnia 9 bm. o godz. 19.30 
odbędzie się w Teatrze Polskim w Ka- 
towicach gościnny występ opery kra 
kowskiej wspaniałej opery Ponizettie- 
go „Lucia z Lamermorn* z gościnnym 
występem Ady Sari w roli tytułowej. 

Pozatem przypomni się publiczności 
świetny baryton Stefan Romanowski 
w partji Lorda Henrvka Kethona oraz 
znakomity bas Adam Kazanek w par- 
tji Rajmunda Bidbend opiekuna Lucji. 

Obsadę dopełniaja doskonały tenor 
opery lwowskiej Tadeusz Szymonowicz 
w partji Odgard Havenswoold i inn. 
Chór krakowskiego Tow. Operowego. 
Dyryguje dyr Walen - Walewski. 


RADTO 


KATOWICE, 8 stycznia 1934 r. 
7.00: Sygnał czasu 7.05; Gimnasty- 
ka. 7.20: Muzyka z płyt. 7.55: Chwil- 
ka gospodarstwa domowego. 11.57: Sy- 
znał czasu i hejnał z Krakowa. 12.05: 
Muzyka (płyty). 12.30: Wiadomości 
meteorolog. 12.33: Muzyka (płyty). 
15.20: Wiadomości g'ełdowe. eksporto- 
we i gospodarcze, 15.40: Sważak śląski. 
15.45: Chwilka lotnicza i przeciwgazo- 
wa 15.55: Koncert zespoiu salonowego. 
16 40: Kurs elementarny języka francus- 
sk.ego. 16.55: Duety woka'ne. 17.15: U- 
twory fortepianowe. 1750: Porady ra- 
"«dyotechniczne. 18.00: Odczyt p. t.: „Jak 
żyją nasze rośkny zima”, 18.20: Audy- 
cia żołnierska. 18.45: Muzyka (płyty). 
1905: Rozmaitości. 19.10: .Z podróży 
przez Szwecję południowa". 19.25: Fe- 
Lieton muzyczny р. t.* „Czyżby niezna- 
nv pamiętnik Szopena?“ 19,46: Wia- 
domośc* sportowe 20.00: Koncert z RS 

kim . Muzyka Niepcd'eziej Polski“ 
p”zedzony vrelekcja W przerwie: ба- 
cz”t 7 Warszawy, 2200: Murska (niv- 
tv 2730: Muzvka tan?czna 2300: Od- 
czvt 1-га Kazim'erza Buasa w jęzvku 
nowoereckim па temat* Duch Grecii w 
literaturze кемш 23.15: Muzyka ta- 
neczna. 


— 
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warskiego stronnictwa ludowe- 
go, sześćdziesięciu Żydów, piet- 
nastu obcokrajowców i ponad 
dwustu włóczęgów, żebraków i 
przestępców kryminalnych. Po- 
zostali zaś jeńcy — to komuniści. 

Obóz podzielony jest na 10 
kompanij, z których każda liczy 
ok. 240 ludzi i rozpada się zkolei 
na pięć grup (Korporalschaften). 

Pierwsza kompanja — zwana 
rzemieślniczą, jest uprzywilejo- 
wana. Należą do niej cieśle, ka- 
wale, ślusarze i inni rękodzielni- 
cy, pochodzenia aryjskiego. 

Odrębną · kompanię siódmą 
tworzy „element niekarny i nie- 
posłuszny. Należą tu socjaliści, 
komuniści i członkowie związ- 
ków zawodowych. Do grupy dru 
giej należą Żydzi. 

Jeńcy zajmują dziesięć bara- 
ków. Każda grupa posiada kadź 
z wodą, sześć misek do mycia 
Ta kilkadziesiąt osób) i dwa wia 

ra. 

Wanny i bieżąca woda, poka- 
zane w „Miinchener Illustrierte 
Presse“ — przeznaczone są Wy- 
łącznie do użytku hitlerowskiego 
personelu. 

Jeńcy, odmawiający szczegó- 
łowych informacyj o grzechach 
swej przeszłości politycznej — 
przeważnie komuniści — są czę- 


stymi mieszkańcmai ciemnic, 
zwanych niewinnie „Arrestzel- 
len* (paradoksalny areszt w... 
więzieniu), Tu wtrąca się też 
wszystkich, którzy dopuszczają 
się jakichkolwiek wzmianek i a- 
luzyj politycznych w korespon- 
dencji. Cele są wilgotne, nie- 
ogrzewane i nie posiadające do- 
stępu światła. 

Więźniowie sami zbudowali do 
tychczas 21 cel i przygotowali w 
kuźni obozowej kajdany i łańcu- 
chy, przeznaczone dla współto- 
warzyszy lub dla nich samych. 

Lokator „aresztu“ śpi na drew 
nianej pryczy z nieogładzonych 
desek. Pierwszego dnia skazany 
jest na zupełną głodówkę, przez 
następne dni pożywienie jego 
składa się z chleba i wody. Co 
czwarty dzień otrzymuje ciepłą 
strawę. Pobyt w ciemnicy trwa 
niekiedy — trzy miesiące. 

Oprócz ciemnicy stosowane są 
kary cielesne. Polegają -one na 
biciu rzemiennym pasem o stalo- 
wych. zębatych zadziorach. 

Chłosta, sięgająca zależnie od 
przewinienia od 25 do 75 razów, 
wykonywana jest przez trzech 
członków S. $. Na głowę wino- 
wajcy narzucony jest worek, za- 
głuszający krzyki. 

Nowym ptzybyszom — Socja- 


В.Б joteka, w której шага 


Tajemnicze ksęgi na półkach 


Bibljoteka, która doprowadza 42 
utraty zmysłów. 

Taka właśnie, istnieje w Londy- 
nie. 

Składa się ona wyłącznie z ksią- 
żek okultystyczaych і poświęco= 
aych sprawom  nadzmysłowym. 
Jest tego 20 tysięcy tomów, z 
rych ani jeden nie może być wypo- 
życzony do domu. Czyta się jedy- 
nie na miejscu w złowieszczej ci- 
szy. 

Nie wszystkim wołno wchodzić 
do tei bibljoteki. Prawo czytania 
tutaj książek mają iedynie wybra- 
ni poświęcający się sprawom czar- 
nei magii i okultystyki. 

Bibljoteka ta cieszy się w Londy- 
nie zła opinią. Opowiadają sobie, że 
z 20 tys'ęcy jej tomów wznoszą się 
opary. przyprawiaiące jej bibljote- 
karzy o obłęd. 

Twierdzenie to zdaje się być 
słuszne. gdvż od czasu założenia 
biblioteki. to iest zaledwie. od lip- 
ca roku 1929. jedenastu kolejnych 
iej bibliotekarzy zachorowało na 
cieżkie chorobv psychiczne. 

Pierwszy biblotekarz  zachoro- 
wał w dwa m'esiace po obieciu swej 
sosadv. 
upływie paru tygodni od rozpoczę- 
cia pracy. manji  prześladowczeł. 
Trzecim skolei był stały profesor 
historii. Przebywszv m'esiac na 00- 
sadzie. pewnego dnia zniknał bez 
wieści. Znalez'ono go w kilka ty- 


Jego zastepca dostał ро ' 


койп, później na jakiemś przedmie- 
ściu londyńskiem w  łachmanach. 
Stracił pamięć całkowicie. 

Po tragicznej historji z profeso- 
rem zastępował go sya założycie- 
la bibljoteki Lewisa. Ale i on rów- 
nież nie wykręcił się od losu swych 
poprzedników. Znajduje się teraz 
w Sanatorjum pod Londynem. Jest 
obłąkany na punkcie  nieśmiertel- 
ności: każdemu kto chcę czy nie 
chce go słuchać. powtarza, że jest 
nieśmiertelny i że wyczytał to w 
księgach. 

Następny bibliotekarz zniszczył 
wiele cennych książek w przystę- 
pie furji. Trzej jego aastępcy zno- 
wu byli chorzy na czarną melau- 
cholię. Ostatni bibliotekarz dostał 
manji religijnej. 

Po szaleństwie jedenastego czło- 
wieka, utworzyła sę komisja. psy- 
chiatrów. która pod kierownictwem 
słynaego profesora dra Prenna ba- 
dała przyczyny tych niezwykłych 
wypadków. 

Dr. Prenn wydał orzeczenie. że 
żaden najbardziej normalny czło- 

wiek п'е może ustrzęc się od cho- 
гобу umysłowej gdy w ciagu dtu- 
ето czasu czyta księgi okulty- 
styczne. 

Wyszło. więc. prawo. by na sta- 
nowisku b'bliotekarza tei niezwv- 
kłei bibljoteki nikt aie był dłużej. 
niż'trzy mies'ące. 


AKIINAMPFNT meseczne w admn'stracj wz” zamelscowy z! 250 zagranica zi 5 4 


Á 
m 0 . 
3—1... 


Kesan:or. Józeł Ksiązek. 
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‘Wydaw са; Nowy Cray w Katowxach. 
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Szkoła obywafelsiwa hifierowskiego 


listom i komunistom, wymierza 
się karę chłosty w pierwszy 
dzień ich pobytu w obozie: Jest 
to t. zw. „chrzest obozowy“. Ka- 
rę cielesną wymierza się np. za 
nielojalne odezwanie lub okrzyki 
w rodzaju — „Rot-Front!'* 

Łagodniejszą i często stosowa 
ną karą jest zakaz wysyłania i 0- 
trzymywania listów. Stosuje się 
również ograniczenie porcyj żyw 
nościowych do połowy lub 
orka. części normalnych та- 
cyj. 

Poza chłostą „stałowego rze- 
mienia“ stosuje się „łagodniej- 
sze“ bicie kijami i gumowemi 
pałkami oraz „torturę wodną”. 

Angielskie pismo „The Man- 
chester Guardian“ przytacza i- 
mienną listę storturowanych jeń- 
ców: 

„L. Buchmann, G. Freischiitz 
I dziennikarz Ewald Thunig, nie- 
miłosiernie zbici, nie mogli w cią 
gu ośmiu tygodni utrzymać się 
na nogach. Fritz Dessell został 
storturowany na śmierć. Leo- 
nhard Hausmann, Lehrburger i 
Stenzel zostali zastrzeleni. Willy 
Franz został „samobójczo* po- 
wieszony w celi. Cyfra zastrze- 
lonych i zmarłych nienaturalną 
śmiercią w obozie Dachań prze- 
kracza pięćdziesiąt osób w ciągu 
drugiego półrocza 1933. 

„Przedsięwzięte zostały wszel 
kie środki celem uniemożliwienia 
jakiegokolwiek wglądu obcych 
w stosunki obozowe. Wieźnio- 
wie. pod groźbą kar, muszą za- 
przeczać. jakoby byli bici. Kilku 
z nich. przedstawicieli inteligen- 
cji. zmuszono do napisania artv- 
kułów, opisujących w różowych 
barwach życie w Dachau. . Na- 
zwiska ich są w posiadaniu re- 
dakcii*. 

Tak wyglada „Wzorowyń obóz 
koncentracvinv i „szkoła poli- 
tycznego wychowania* w trze- 
ciej аза 
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ZAGUBIONA karte cyrkulacyjna na 
nazwisko Mateorzaty Wilczek z Rudy 
61. unieważniam. Osoby. które kartę 
znalazły zechca zwrócić w komisarja- 
се обой Ba 3 || a 

SPRZEDAM 6-morzowy grunt z mu 
rowanemi zahudowaniami gospodarcze 
mi krytemi nana oraz 6-nokojowym do 
mem mieszkąlnvm. szanąmi. stodałami, 
chlowami itn 7etaszenia u nacz zminy 
w Olszynie lub pisemne do Pawła Їге- 
ka. Olszvną nacrta Herby Ślaskie, 


naw ЖЫН 


DWA ROWFRY UŻYWANE jednak 
w dohrvm stanie meski i damski sprze 
бат tanio та gotówke. Jan Michalik, 

stan gł Madonioickoa 4 

A WEKSLE. przezemnie wystawio« 

е a przez Jana Kluczke żyrowane nie 
у Кдын Feliks Lehman, Katow 
ce-Brynów, 

PORADE н ASE 


AERE к 
dw świąteczne 28 prac Jee zaa 
"Druk. „Prasa Роза 5 А, ; 


